Redakcja: Sawdija L — Telelony: 
138-28, 182-48, 102 Administracja 


BY 
«È 
B 


zg 
z 


TRET 


cze 
Inie 
pów 


H: 


i 


s DYD 


ipie 
ich 
mia 
iom 
lzie * 
Ota 


Ine 


; 


Rok VI, N+176. Łódź, Poniedziałek 30 czerwca 1930 r. 


na 
pla 


vie» r s 

na m [4 | 

aso i 

lzie a P 

esz 

oli- 

~ f Liczne aresztowania na przedmieściach Łodzi. Znakomity pisarz osierocił żonę i dwoje dzieci. 

A Łódź, 30 czerwca. — W dniu|ków. których pod silna eskortą |trzymani zostaną przeshichani| - Warszawa, 30, 6, (Od wł |prtudniu, odbędzie się dztś specjalnym wagonem do Warsza 

do wczorajszym o czem doniosły |przewięziono do urzędu śledcze |oraz skonfrontowani kor.) — Pogrzeb znakom tego o godzinie 3-iej, WY, | 

dą dzienniki poranne, władze śled-|go przy ulicy Kilińskiego. — z rodziną Frenklów. poety Juljana Ejsmonda, który |Zwłoki przewiezione zostaną na| Literatura i sztuka polska o 

jra cze zaalarmowane zostały wła” | W dnij dzisiejszyni wszyscy za Fiekiisó W zmarł wczoraj o godzinie 4 poldworzec kolejowy, skąd odjadą |kryła się wielką żałobą. 
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mą | napadzie bandyckim, i 5 è 

co. | | dokonanym na mieszkanie kup- Niedziela w Krakowie. rodził się on w zoka 1934 

r ca Henocha Frenkla, zamiesz- a studja odbył w „Krakowie i 

się ora zr ulicy Piotrkow- fce í prae jeto ydy. 

s 3 św „Polska w ieśniach", „Cuda 
| -W świetle pierwiastkowego Siepe i E e 


„ T dochodzenia policyjnego napad 


dokonany został w następują” liwskie" i t, d, 


Z prac niewydanych ! nięzna 


Obrady w potrójnem kole straży. 
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s odziny 7 ra” j 
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ara 3 
:. Tcha Prenkla, bawiącego chwilo- 
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Biro kongresu podaje zesta- 
wienle nastepujące: PPS CKW 
2800 osób, Piast — 1100 osób, 
Wyzwolenie — 750 osób, Stron. 
Chłopskie — 400 osób. NPR — 
800, osób, czyli zazem 5850 Ggób | 


„de cłwnym razie wymmordowaniem 
całej rodziny. Rodzina Frenk- 
lów zamarła w przerażeniu, je” 
ry» dynie dwuletni chłopczyk — Lo 
lek zaczął 
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mal udali się na dworzec, “skąd 
skonfiskowane przepełnione pociągi poczęły res 
przez prokuratora Sądu Okrę" jeżdżać w różne strony. 
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Główna 1. 
Wielki podwójny program 


„Walka o róże Marie“ 
JOAN CRAWFORD, JAMES MURRAY. 


IDETE KTYWI” 
“m opamiato to: NATO! Drar „Sim“, Georg K Artar, Marcelina Day, 


wspaniałe trio: 


Odeon 


Przejazd 2. 


Js udziałem zna- 
[R komitych artystów 


AtaG w "aj ie + zę 


został odsłonięty w mieście Chantilly w obecności sędziwejo zwycięzcy z pod Marny. Na ilustracji widzimy generała 
wofire przyjmujacego życzenia ou prezydenta Francji Doumerge'a. 
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Kurjer komunistyczny 0119 7 


wpadł w ręce władz bezpieczeństwa, 


Wilno, 30. 4. — W nocy na, znany kurjer komunistyczny, 
odcinku granicznym Bosko- |zaopatrzony w swojej kartotece 
wszczyzna w rejonie [wieńca za |nr. 0119, Bliższe badania pozwo 
czajona placówita KOP-u zauwa |liły stwierdzić, iż włuściwe na- 


SW. . 


łowy gad shoy m Wlewie | Sram w dłuta otle 


stanie jeszcze w tym roku. Naiwnośc wieśniaków niema granice. 


olnego. Wilno, 30. 6. Niezwykły a Sama Łapcik odniosła silne 
$>. PAL pa Anal sg A Scyt kapeas terenach Jdmocześnie świadczący 0|poparzenia twarzy, szyi i rąk, 
woldż jeszcze ©dczuwa nasze miejskich na Widzewie. ciemnocie nasczego ludu poja także bardzo poważne uszko 
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miasto — garaliżuje w znacze 
nym stopnia 
rozwój szkólnictwa, 
które przecież przy swrzyjają- 
cych warunkach mogloby osią 
gnąć znakomite rezulfaty, 
Chcąc choć w pewnym stop- 
niw zaspokoić ten „głód lokal 
ny“, władze szkolne, dzięki wy 
datnemu subsydjum Minister” 
stwa Wyznań Keligijnych i OŚ 


wiecenia Publicznego w nafblfź | żącym 


Według planu gmach ten 
składać się będzie z 20 sal. w 
których obok zwykłych klas 
wykładowych, znajdować się 
będzie przedszkole, szkoła gor 
spódarstwa, szwalnia, sala do 
robót ręcznych f t. d. 

Zgodnie z wyniktem przetar” 
gu — gmach ten wybuduje 

inż, Schóffer z Przemyśla. 

Jak nas informują w roku ble 
sfaną mury, w roku 


szym. czasie, bo fuź w począt-|przyszłym zaś gmach zostanie 


wsiach wypadek miał miejsce 
w tych dniach we wsi Prońki. 
gm. kobylnickiej. 

Oto mieszkanka tej wsi Na 
talja Łapcik, szykując strawę. 
chcąc sobie ułatwić zadanie 
dla równowagi postawiła pod 
patelnię, znajdujący się w iz- 
bie 

pocisk armatni, 

W pewnym momencie na- 
stąpiła ogłuszająca eksplozja, 
która w mgnieniu oka zamieni 
łą całe mieszkanie w stos gru- 
zów. Plec został rozerwany, a 


dzenie oczu. 


Takie to są skutki wielkie- 


go nierozsądku. 


e © EJ 
Lwów. 30. 6. W Pieniakach 


(pow. Brody). 18-letni Jan 
Osadczuk zabrał niespostrze- 
żenie znaleziony przez jego 


brata Stanisława granat i w 
rzucił 


czasie koszenia trawy 
nim o ziemię tak silnie, że 
granat eksplodował 


i zabił go na miejscu. Eksplodu 
jący pocisk rozerwał Osadczu 


żyła dwóch podejrzanych osobni 
ków, którzy €<lrogą nielegalną 
rzedostali się na teren Polski. 
Na widok żołnierzy tajemniczy 
osobnicy zaczęli wycofywać się 
zpowrotem w |cierunku granicy 
sowieckiej, ostrzeliwując „kopis 
tów” ogniem rę wolwerowym, — 
przyczem jeden z żołsierzy zo 
stał ranny, 

Na odgłos strzałów nadble- 
gły pobliskie petrole KOP-u, któ 
rym udało się schwytać jednego 
z tajemniczych gości. zakordono- 
wych. Jak się wyjaśniło, zatrzy: 


wisko nr. 0119 jest Abram Nad- 
wodnsczański, 

Od dłuższego już czasu po: 
zostawał on na usługąch parti 
komunistycznej specjalizując się 
w utrzymywaniu łączności po 
między KPZB w Mińsku, a ja- 
czejkami komunistycznemi na 
terenie województw wschod 
nich, 

Przeprowadzona rew!zią ©- 
sobista dała bogaty pilon w pó 
staci rozmaitego rodzaju cem: 
nych dokumentów I inshukcyj 
komunistycznych. 


kach lipe4, przystąpią do budo "A i oddany do użyt- 


wy u. 
6400 dzieci łódzkich 
na półkołoniach miejskich, 


Łódź, 30. 6. W niu jutrzej | wrotem. 
szym w parku 3-go Maja roż-| Zabawy na wolnem powie 


kowi jamę brzuszną i wyrwał 
mu ręce 1 nogi. 


drzwi i okna powylatywały z 


manym okżzał się 
futrynami. 


Iewtowaie trach wanywa 


Kimematograficzny pościg taksówką. 


Sprzedaż rogatki. 


Bezczelność łódzkich oszustów, 


Łódź, 30 czerwca. W dniu o-|dniach udaje Im się wydzierża- 
negdajszym do redakcji naszej |wić rogatke w Warszawie, któ- 


poczyńają się półkolonie miej: |trzu odbywać się będą pod kie 
skie rownictwem specjalnie w tym 
celu zaangażowanych instruk- 
tórów 

wychowania fizycznego. 

Dzieci odżywiane będą trzy 
razy dziennie | otrzymywać 
będą śniadanta. obiad tł kołację. 

Druga tura przebywać bę: 
dzie na półkolonjach w parku 
-xo Maja od 1 do 31 sterpnia 
b. r. Z półkolonij tych ogółem 
skorzysta 


dià dziatwy szkołneł. 

Gichy las wypełni się nie- 
bawem świerzotem  trzechty* 
sięcznej dziatwy, która w 
pierwszymi turnusie przeby” 
wać tam będzie do 31 lipca 
b, r. 

Dzieci zamieszkałe na pery 
łerjach miasta zdala od parku 
uż 'o 8 rano przewożone będą 
na półkołonię specjalnemi tram 
wajami, zaś 6 godzinie 4 po 


zgłosił się p. Bolesław R.. mie” |ra przedstawia intratniejszy in- 
który opo |teres — są gotowi rogatkę łódz 


szkamiec Tuszyna, 

wiedział nam wprost 
tieprawdopodobna historię, 

utrywalającą 

cych nafwność ludzką. 

Rynku do p. R. doszło dwóch 


rzy zapytali o godzinę. 


ką sprzedać 
za trzy tysłące złotych. 


nas w przekona-*| P. R. wiedząc czyją własno” 
niu, że w Łodzi grasuje jeszcze |ścia są wogóle „rogatki“ i jaką 
dużo oszustów. wykorzystują- |rolę odgrywają w mieście — 
zorjentował się, 
A mianowicie na Bałuckim |że ma do czynienia z oszustami 
i oburzony do żywego oświad- 
nieznanych mu osobników. któr |czył, że o „złodziejskiej robo- 


natychmiast 


cie“ powiadomi policie. 


Łódź, 30 czerwca. Ubiegłej 
nocy patrol [II komisarjatu po 
licii państwowej będacy w ob- 
chodzie ulicu, Limanowskiego 
(Aleksandrowskiej) zauważy? 
wę framudze sklepu kołonjalne- 
go w domu ur. 73 

trzech osobników. 
Na widok zbliżających stę po 


licjantów porzucili worki z na- 
rzędziami ztodziejskiemi, w por 


pieczeństwo wydobyli noże | u- 
siłowa rzucić się na policjan- 
ta. W tym momencie nadbiegli 
pozostali policjanci. 


Osobników ujęto już bez tru 
du. Okazalj się nimi. znani prze 
stępcy, a mianowicie: Kazi- 
mierz Wallas, Zygmunt Pawło- 
wski I Franciszek Szabela, — 
wszysey niewiadomego miej 
sca zamieszkania. 


6.400 „dzieci łódzkich. staci łomów, świdrów, haków 


It p. 
Policjanci wszczęli matych* 
miastowy pościg. 

Policjantom przyszła z pomo- 
cą nadjeżdżająca taksówka. Je- 
den z policjantów wszedłszy do 
samochodu wyminął mqtekają- 
cych zagradzając im drogę, z 
rewolwerem 


gotowym do strz 
Ścigani nie bacząc 


W wymienionym sklepie ko- 
lonjalnym przy ulicy Limanow» 
skiego 73 zdążyli już oni 


wyłamać drzwi, 


jednak dzięki nadejściu patrolu 
nic nie zrabowali, 

Wallasa, Pawłowskiego | Sza 
belę, po przeprowadzonem dor 
chodzeniu, osadzono w więzie* 
A śledczem przy ulicy Koper 
ka, 


P. R. wyciągnął złoty zegar| Z temi słowy p. R. począł 
rek ! grzecznie ich poinformo” |rozgłądać się za policjantem —- 
wał, zanim jednak dostrzegł go — 

To jednak dało powód do roz |dwaj oszuści wmieszali się w 
mowy na temat „ciężkich cza- |tlum | znikii, 
sów, w których widać u ludzi Wypadek ten z najdrobniej 
złote zegrakł” I wreszcie osob szemi szczegółami przypomi- 
nicy ci przypuszczając. że mają |na nam niedawne zajście w 
do czynienia z naiwnym czło” | Warszawie — gdzie oszuści 
wiekiem, bez ogródek zapropo” | sprzedali natwnemu kmiotko- 
nowali mu wi tramwaj, oraz zajście w 

Intratny Interes, Rzgowie — gdzie w podobny 

A mianowicie oświadczyli, żejsposób sprzedał chłopu — 
są dzierżawcami rogatki miej- autobus. 
sktej w stronie ulicy Konstanty- ze winny zaintereso- 
nowskiej | tam pobierają za każ |wać się oszustami, którzy wy 


południu odwożone będą zpo- 


Iwa miesiące więzienia za bluźnierstwo. 


Smutny występ w restauracji. 


Z Poznanłta donoszą: |śwladkowie zajścia zawtado- 
Przed Sądem Okręgowym |mili policję, która sprawę 
stanął nmiejakl Rembacz, za*| skierowała do prokuratora. 
mieszkały w Lwówku. pod za Przyjmując pod wwagę ja 
rzutem  dopszczenia słę wy-|ko okoliczności łagodzące fakt 
stępku przectwko reftefi. lže posiadający 7-mioro dzieci 
Postępowanie dowodowe |Rembacz nie był dotychczas 
doprowadziło dou stalenia, że |karany, oraz, że w chwili po 
oskarżony, przebywając pew*|pelnienia czyna był w stanie 
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nego dnia w restauracji w Pa- |silnego zamroeczenia. alkoho 
kosławiu, począł odzywać się |lem, trybimał wymierzył mu 
w sposób w najwyższym stop |karę najniższą jaką przewidu 


dy wjazd samochodu, powozu {zyskują naiwność ludzką — do 


czy furmanki — pewne opłaty. |konywując skandaliczne afery. 


Ponieważ w najbliższych 


Dwa banknot; 


*vch. 


Sprytni złodąieje P 


niu mewtasctwy o Fucharystfi lje kodeks za bluźnierstwo, a Z Piotrkowa donoszą: brak pien. 
y ; < ń mic p 2 miesi d 3 W Sądzie Okręgow w Pin ' 
MP Oren menora l "ej zac «ae | Dziecko, oblane. goraca wodą. |, suas orga pie o 
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Straż litewska zastrzeliła 
obywatela polskiego. 


Nowy incydent na pograniczu, 
z anicza polsko-litewskie słałszowaną, 


omyślną matkę pociągnięto 


do odpowiedzialności. 
Łódź, 30. 6. — W dniu wczo-|zla czajnika z wrzątkiem, up*d- 


ra's doia przy ul. Fajfra 18 
na Bałutach był poda: PB 

trofcznego wypa 
i- tam woźnica Git- 
chel wyszedł z żoną na prze- 
chadzkę pozamiejską, 


ia na podłogę, wylewając całą 
zawartość czajnika na siebie, 
Przeraźl! krzyk dziecka 
wstrząsnął całem mieszkaniem. 
Sąsiedzi wyważyli niezwłocz 
nie drzw] 1 zawezwali pogotowie 


sprawa kieszonkowej  kradziei:y 
1000 zł. w urzędźie pocztowyjn 
w Radomsku na szkodę Abrama 
Mendla Aronowiczą w okoliczni» 
ściach następujących: Kupiec tuw- 
tejszy A, M. Aronowicz zgłosił 
się w dni: 27 lutego br, g cze- 
kiem ma pocztę. K>ra wypłaciła 
mu 1000 zł., które włożył do kie- 


pomogło, gdyż” Kieszoni 

lonili się z gmachu poczty 
kamfora. Dopiero policja po dłu 
gich poszukiwaniach odnalazła 
sprawcy kradzieży a s} nimi: 
Stanirgw Jeske, dziesięć razy już 
karany, mieszkaniec Częstochowy 
i dragi Adam Plewiński, począt. 
kujący złodziej pięć razy karany 


” 
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wesołe widowiska. 


W jednem z miast angielskich 
w tamtejszym parku rozrywko” 
wym, cieszyła się wielką popu- 
larnościa ogromna słonica, no 
sząc wdzięczne imię „Rózi*. 

Otóż przedsiębiostwo posta- 
nowiło ją przeprowadzić do in* 
nego miasta i w tym celu pole- 
cono dozorcom załadowanie 

„Rózi na pociąg. 

Jednakże po drodze Rózia o” 
kazała więcej zainteresowania 
olbrzymiemi tłumami dzieci, 
które jej towarzyszyły, aniżeli 
podróżą kolejową. 

Dzieciaki rzucały jej cukierki 
pomarańcze, pierniki i inne przy 
smaki, a poczciwa Rózia uwa- 
żała za swój obowiązek wy 
wdzięczania się im, przez poka” 
zywanie wszystkich sztuk swo” 
ich, jak podnoszenie nogi. kła- 
dzenie się na ziemi, dmuchanie 
przez trąbę. trąbienie, wachlo” 
wanie się uszami itd. 

Rózia tak sumiennie wykony- 
wała swój program. że tymcza* 
sem pociąg odszedł. Za karę 
musiała na wietrze i deszczu 
czekać przed dworcem do dnia 
następnego i pościć, bo nic jej 

jeść nie dano. 

Ale o oficjalną dostawę żyw” 
ności Rózia się nie bardzo tro” 
szczyła. gdyż coraz to bardziej 
rosnący tłum dzieci, zappatry” 
wał ją obficie w chleb z mas- 
łem i owoce. A kiedy zajechał 
drugi pociag. który mogła się 
udać na nowe miejsce przezna- 
czenia, nie wsiadła do wagonu, 
tylko wolała pozostać przy 
dzieciach. Kiedy zaś napróżno 
ją proszono, nawoływano, a na” 
wet obito, „Rózia”, ku powsze” 
chnej radości, stanęła na gło” 
wie, wywijając w powietrzu no 
gami, tak iż drugi pociąg od- 
szedł bez niej. 

Trzeciego dnia ta sama histo” 
rja sie powtórzyła, ale dozorcy 
chwycili się podstepu, dali Ró- 
ri do picia zam! wody, piwa, 
Dn 


Dzielowa kronika skandali. | 


a kiedy po wypiciu czterech |przy pomocy paru listków ka- U Z 
|pusty zdołali ogłupiałą zwabić |się konsorcjum kapitalistów ce- 


wiader 
upiła się gruntownie, 


Liga narodów poszukuje stenotypistki: 


Intratna posada w prześlicznym pałacu. 


Frapujaący konkurs. 


Liga narodów przy każdej spo- 
sobności dowieść potrafi, że 
we wszystkich swych poczyna- 
niach kieruje się obmyśloną zgó- 
ry celowością. I tak nprz. wszyst- 
kie posady, wchodzące w poszcze 
gólne działy Ligi Narodów, nigdy 
nie są rozdawane na podstawie 
protekcji, poleceń i znajomości, 
lecz za każdym razem na wakują- 
ce miejsce rozpisuje się konkurs 
międzynarodowy, Chodzi o to. by 
o wolne miejsce ubiegać się mo- 
gli wszyscy, a otrzymać je powin- 
na jednostka najdzielniejsza i naj 
bardziej uzdolniona, choćby nie 
miała żadnej protekcji i żadnego 
wpływowego rzecznika za sobą, 


Narazie Liga Narodów potrze- 


buje stensitypistki. Kandydatki | 


poddać się muszą egzaminowi, któ 
ry odbędzie się 12 lipca w Berli- 
nie. Panie, które odniosą zwycię 
stwo w konkurs wym egzaminie, 
niełatwym, jak przypuszczać nale 
ży, zamieszkać będą mogły w prze 
ślicznie położonym pałacu Lgi Na 
rodów na Quai du president Wil- 
son w Genewie. Młodym tym pan 
nom spełni się marzenie, które z 


pewnością żyje w sereu niejedno ti 
Wojna domowa w Boliwiji. 
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go młodego dziewczęcia, zajmują 
cem miejsce pracowniczki buiro- 
wej. 

Trzebą zaznaczyć, ie posady te- 
go rodzaju w Lidze Narodów są 


Ciekawe dzieło. 


„Austrjackiego In 
a genealogji: ma się 
ć wkrótce dzieło wiedeń 
ego historyka, doktora Hen 
ryka Hofflingera, które równe 
go sobie zdaje się w całej lite- 
raturze światowej nie ma. Bę- 
dzie to almanach gotajski 
wszystkich 
nieprawych dzieci, 
tych królów, książąt i wiel- 
kich panów, którzy w ciągu 
ostatniego tysiąclecia kierowa 
ii losami Europy. 

Jaki będzię charakter tego 
sensacyjnego dzieła, wymika 
chociażby z słowa wstępnego. 
w którem znajduję się następu 
jący ustęp: „Leksykon tet 
przedstawia bieg krwi owych 
rodów, które przez tysiąc lat 
stały na czele naszego konty* 
nentu... Rozumie się samo 
przez się, że i miłostki wszyst 
kich historycznie ważnych! 
osobistości muszą w nim | 


„.. zostać omówione“. 

A więc dziejowa kronika 
skandali w systemie leksyko- 
graficznym, kronika, która mo 
że się łatwo stać punktem wyj 
ścia a nowego skandalu, 
gdyż nie ogranicza się ona do 
przeszłości, ale wkracza i do 
dzisiejszych czasów. 

To ciekawe dzieło znajduje 
się dopiero w druku. 
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Popieraimy 
budowę szpitala 
0. 0. Bonifratrów 

w Chomach. 


do wagonu. 


| nietylko doskonale płatne, lecz po 
za tem jeszcze otwierają szanse na 
przyszłość. 


Dla stenotypistek przewiduje 
się pensja w wysokości 7000 fran- 
ków szwajcarskich rocznie. Jest 
to suma, dozwalająca żyć dostat- 
nio „nawet przy uwzględnieniu wy 
sokich cen za mieszkanie i życie. 
Przyznać jednak trzeba, że oka 
zje do wydania pieniędzy są więk 
sze w Genewie, niż gdziekolwiek 
indziej. W wspaniałych wysta- 
wach magazynów genewskich nę- 
cą oczy naj jowsze modele pary- 
[skei w dziedzinie strojów dam- 
skich i bielizny, najwspanialsza 
biżuterja, jakiej nie widuje się 
(nawet u najbogatszych i nawy- 
tworniejszych jubilerów Londynu 
i Nowego Jorku. A wokoło jezio- 
ra genewskiego grupują się jako 
cele wycieczek modne stacje kli- 
matyczne: Clarens,  Montreaux, 
Evian, Territet itd, gdzie czas 
spędzić można rozkosznie wśród 
prześlicznego otoczenia, co jednak 
kosztuje wiele, barda wiele pie- 
niędzy. 
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Zabawa 


lem wzniesienia nowego olbrzy 


W Genewie zresztą krąży po- 
głoska, że dotąd żadna stenotypi- 
stka Ligi Narodów nie doczekała 
się dziesięcioletniego terminu służ 
|by, uprawniającego ją do otrzy- 
|mapia ema ytury. 

Do Ligi Narodów zjeżdżają licz 
ni młodzi dyplomaci ze wszystkich 
krajów, bogaci książęta indyjscy, 
delegaci państw egzotycznych, nie 
obojętni — jak głosi fama — na 
urodę młodych Europejek. Zapew 
niają, że w korytarzach pałacu Li 
gi Narodów, z okien których roz- 
łacza się wspaniały widok na je- 
zioro i pokryty śniegiem szczyt 
Montblanc, nieraz nawiązywały 
się delikatne nici miłosnej intry- 
gi, kończącej się ślubem w kapli 
cy starego pałacu lub wjazdem 
młodej księżnej do romantycznej 
siedziby egzotycznego władcy. A 
choćby mężem nie został ani dy- 
plomata, ani książę, a tylko który 
z funkcjonarjuszów Ligi Narodów 
podkreślić wypada, że i ci pan8. 
wie także są młodzi i świetnie u- 
posażeni. 


Niema zatem nic dziwnego, że 
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W Nowym Jorku zawiązało |miego gmachu teatralnego kosz 
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_ CZTERY PIWA DLA SŁONIA! | DOM TEATRALNY W NOWYM JORKU. 


za pół miljarda dolarów. 


Gmach ten stanąć ma w nał 
ruchliwszym punkcie Nowego 
Jorku, bowiem przy ulicy Pią- 
tej, między ulicami 49-tą a 50-tą 
Obecnie stoi tam pałac Rocke- 
fellera, któremu konsorcjum za- 
proponowało 250 miljonów do* 
zj za odstąpienie owego pa" 
acu. 


O ile Rockefeller zgodzi się 
na tę tranzakcję, wówczas pa" 
łac będzie zburzony, a na miej- 
scu jego stanie olbrzymi „dra* 
pacz nieba“, zawierający pięć 
sal teatralnych, a mianowicie: 
dramat. operę, komedję muzy* 
czną, operetkę i salę koncerto- 
wą. 

Koszt budowy obliczono na 
ćwierć miljarda dolarów. — 
W gmachu czynna będzie spes 
cjalna stacja radjowa nadaw* 
cza,  przesyłająca wszelkie 
przedstawienia do całej sieci fi- 
lij rozsianych po miastach Sta- 
nów. 

Przedstawień tych można 
więc będzie słuchać w całych 
Stanach, więcej nawet: będzie 
je można oglądać przy pomocy 
specjalnie skonstruowanych te- 
lewizorów. czyll aparatów, da- 
jących możność 

widzenia na odległość, 

Oczywiście za słuchanie I 0- 
glądanie produkcyj będzie od 
abonentów pobierana opłata, 


| tem 
pół miljarda dolarów. 


na wakyjące posady stenotypistek 
przychodzą tysiące zgłoszeń. 

Tylko, że Liga Narodów stawia 
wysokie wymagania: żąda przede 
wszystkiem, by  zgłaszające się 
kandydatki posiadały gruntowne 
i wszechstronne wykształcenie, 
mówiły obok własnego przynaj- 
mniej dwoma językami i znały je 
doskonale, a także chodzi o to, 

by nie były starsze ponad lat 
trzydzieści.. 

Oczywiście s konkursu wyjść 
może tylko kilka wybranych kan- 
dydatek. Ogromna liczba pozosta- 
łych zaczekać musi do przyszłego 
konkursu ,t. jj chwili, gdy Liga 
Narodów ponownie wystąpi z ofer 
tą: „Poszukujemy stenotypistki...* 
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" Płacz 
dziecka 


ułatwiał rodzicom 
kradzież, 


oaia pa 
sij 


czy to biżuterii, czy sukien, bie 
lizny, czy zgalanterji i futer, 
dzieciak nagle zaczynał krzy* 
czeć, żądając, by go wypro- 
wadzono, w przeciwnym razie 
bowiem... nastąpić miała kata- 


stwier 
dzał zarwsze brak jakiegoś cen 
mejszego przedmiotu. W ten 
s różne firmy paryskie 
poniosły straty na wiele tysią 


Szeregi wojska rządowego w stolicy La Paz, —:0:— WYŻ 
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Barbara spojrzała śmiało bez | 
gniewu w oczach. Twarz przy” | 
brała wyraz głębokiego szcze- 
rego żalu, żalu, który się spoty- 
ka cześciej u dojrzałej kobiety, 
niż u młodego dziewczęcia, sto | 
lącego przed pierwszem wy” | 
znaniem miłosnem. Serce Lyn- 


AUTORYZOWANY 
ORA SUAE 


na zamarło, jakby ściśnięte 10- 
dowatą dłonią. gdyż odzadł od- 
powiedź, zanim ubrała ją w 
słowa. 

Zdawało mu się, 
tej obojętności jest zupełnie na* 
turalny: zbyt szybko wypo” 
wiedział swa prośbe. Mimo u- 


roku, jaki roztaczała I kobiece-| 


go swego wdzięku, Barbara by 
ła jeszcze dzieckiem. Napewno 
niedługo będzie mógł powtó- 
rzyć swe wyznanie z innym 


skutkiem. Jej odpowiedź prze” 
konałą go. jak bardzo się por 
mylił, i zdumiała go głęgią 


uczucia. 


— Niech mi pan wybaczy, | 


jeeżli muszę pana urazić — rze 
kła, a zarówno w glosie łej jak 
l w zachowaniu się było nie- 
zmiernię wiele wrodzonego tak 
tu. Osądził ją trafnie! Była to 
kobieta, która mogła zająć miej 
sce nawet wśród najpierw- 
szych na świecie. 


— Bardzo pana lubię — mó- 


|wiła dalej — lubię pana strasz- 


nie i jeżelł pan tylko zechce, 
możemy być przyjaciółmi, jak 
długo pan zabawi na tej wy- 
spie.Będę z panem chętnie ply- 
wała i żeglowała po morzu, po” 
każę panu góry i wybrzeża, i 
zrobię wszystko co będę mo- 
zła. aby pan w czasie swego 
pobytu u nas czuł się szczęśli: 
wy. Ale — tu łagodnie, ale z 
nieoczekiwaną siłą uwolniła 
swą dłoń z jego uścisku — 
— niech pan mnie nigdy nie do- 
tyka. chyba, podając dłoń przy- 


że powód |iaźnie. Bo ciałem i duchem, we 


śhie į na jawie, żyjąca czy t 
marła, należę cała i niepodziel- 
nie do Lancelotą. 


Ostatnim słowom towarzy- 
szył namiętny wybuch, który 
|wprawił Lynna w osłupienie. 
| A więc Barbara była zdolną 
do miłości. Nie mógł jednak i 
nie chciał wierzyć, by taką na- 
|miętność mógł obudzić w niej 
prosty włóczęga jakim bezwąt- 
pienia był ów „Lancelot*, 

Odpowiedział z lekką iryta* 
jcłą. Jakkolwiek panował nad 
swemi uczuciami, nie mógł jed- 
inak uniknąć subtelnego sarkaz- 
(mu 
— Bardzo chciałbym poznać 
|tego szczęśliwego rycerza — 
rzek? z uśmiechem. 

Uśmiech jego był nieświa- 
domie pobłażliwy. Lynn był 
|bowiem przekonany, że dziew- 
|czyna jest jeszcze pod wpły- 
|wem dziecinnego starego rycer 
|skiego romansu. *Nienormalne 
warunki w jakich się wycho- 
|wała zrobiły resztę. Postano- 
wił rozmówić się z Goffem jesz 
cze tego samego dnia. 
| Uśmiech jego stał się jesz- 
|cze bardziej pobłażliwy, gdy 
|rzekł: 
| Powiedz mł, piękna pani, 
czy dzielny Lancelot wie 0 
swojem szczęściu? 

Oczy jej błysnęły, gdyż wy 
czuła sarkazm w jego tonie i 
słowach. Odpowiedziała mu 
drżącemi wargami. 

— Nie wie, ale co to szko” 
dzi? To nie ma nic do rzeczy. 


Ja wiem. Ja poświęciłam mu 
się ciałem } duszą I On dowie 
się o tem w swoim czasie. Mnie 
to wystarcza. Musł też wy* 
starczyć panu, jako zupełnie 
obcemu. 

Miał ochotę ośmieszyć jej 
zapał. Rosądek jednak mó- 
wił mu, że bez względu na to, 
czy Barbara myli się, czy nie, 
bierze ona swe ouczucia na se- 
rjo. Rozsądek też uchronił go 
przed pogorszeniem sytuacji, 
przez _ śmiertelne urażenie 
dziewczyny. Skłonił się w od- 
powiedzi na jej słowa, a zmia” 
na ta w jego zachowaniu się 
ułagodziła ją i udobruchała. 

Wytworny ukłon Lynna 
przyjęła jako dowód czci, zło” 
Żony pani nieobecnego ryce- 
rza. Życzłiwię też przyjęła je- 
go pierwsze kroki pokojowe 
gdy zupełnie już panując nad 
sobt, zaproponował jej dalszą 
przechadzkę i prosił, by nie 
myślała o nim źle z powodu te- 
go, co między nimi zaszło. 

Doszli więc nad sam brzeg 
wody. powracając wprędce do 
koleżeńskiego stosunku. Lynn 
był przekonany, iż bez obawy 
odkoszą będzie mógł w najbliż- 
szych dniach ponowić swe o- 
świadczyny.  Doszedłszy do| 
punktu, z którego wychodziła 
wiodąca w góry ścieżka, przy- 
stanęli, 
pójść tędy, czy raczej udać się: 


aby zdecydować, czy; 


na morze. Zaledwie rozpoczęli 
tę dyskusję, gdy nagle nadzieje 
Lynna co do przyszłych horos- 
kopów małżeńskich doznały 
gwałtownego wstrząsu. 

Basia skoczyła ku ścieżce z 
okrzykiem radości. Promienia* 
ła szczęściem 1 wymawiając 
bez związku słowa  bałwo- 
chwalczej miłości, rzuciła się w 
zęstwinę i zniknęła z oczu Lyn: 
na, Gonit za nią wzrokiem, do” 
póki to było możliwe i wkrótce 
znalazł powód jej ucieczki. 

Wysoko, na niebezpiecznej 
perci, skacząc ze skały na ska” 
lẹ z nieomylnością kozy, szyb- 
ko zwiększała silę męska por 
stać. Lynn rzekł ostro: 

— Lancelot, ani chybi! Te 
raz przynajmniej ujrzymy ry“ 
cerza pięknej Barbary į} przew 
konargy się co jest wart. 


ROZDZIAŁ XVL 
IGRANIE Z OGNIEM. 


Po drugiej stronie góry, na 
wybrzeżu małej przystani Jim 
Gurney 1grał z ogniem. Obej- 
mując rozkoszne kształty Mi- 
riam Jobert, tańczył z zapałem, 
bliskim upojenia, Teraz od nie 
go wychodziły propozycje. 

— Zaprzestańmy tego tańca 
i przejdźmy się po wybrzeżu — 
rzekł czując. jak zadrżała w jæ 
xa ramionach. 

D. c s 
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„Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


W najbliższym czasie wykoń 
czona będzie budowa żłobka na 
terenie schroniska dla bezdom- 
nych na Annopolu, co pozwoli 
na opróżnienie dotychczasowe: 
go pomieszczenia, zajmowane 
Ro przez żłobek i przeznacze- 
nia go dla 12 rodzin bezdom- 
nych. Żłobek mieści się w du- 
żym budynku murowanym, spe 
cłalnie przystosowanym do te- 
go celu i posiadać będzie wszel 
kie nowoczesne urządzenia, we 
dlug ostatnich wzorów. Żłobek 
pomieści wszystkie dzieci z te- 
renu schronisk miejskich na An- 
nopolit. 

> o 

Komisarjat rządu polec, aby 
ulice były polewane cztery ra- 
zy na dobę. 


Ponieważ powodowałoby to | 


zużycie podwójnej ilości wody 
na ten cel i mogłoby wywołać 
wzmożenie braku wody na gór 
nych piętrach i dalszych przed- 
mieściach p. prezydent miasta 
zwrócił się do komisarzą rządu 


z prośbą o cofnięcie tego zarzą | 


dzęnia i pozostawienie 2-krotne 
Ro polewania ulic. 

Do zakładu oczyszczania mła 
sta zwracają się zarządy posz* 
czególnych osiedli mieszkanio” 
wych z prośbą o polewanie ich 
terenów za opłatą. Z. O. M. nie 
może jednak uwzelędnić tych 
propozycyj ze względu na to, 
że obecnie rozporządzalny ta- 
bor zajęty jest przez cały dzień 
przy polewanłu ulic o ulepszo- 
tych jezdniach. 


. 

Na benefisowe przedstawie” 
nie znakomitej prymadonny Ma 
tyldy Polińskiej = Lewickiej, da 
na będzie po 8 latach przerwy, 
ciesząca się powodzeniem ope 
ra „Głóconda”, która ukaże się 
ten jeden raz tylko w sezonie 


Syn skazany na 


za zamordowanie oica. 


Z Piotrkowa donoszą; 

W dnmiu 27 stycznia 1930 ro 
ku około godziny 8 wieczorem 
Michał Chrząstek wraz ze swą 
siostrą Bolesławą złożyli mel- 
dunek na posterunku * policyj- 
nym w Gidlach, że znaleźli tru- 
pa ojca ma szosie między wsła* 
mł Paclieżowem a Bartkowica- 
mi oraz że podejrzenie swe o 
dokonanie zbrodni kierują 

przeciwko ich bratu, 
a synowi denata, Józefowi 
Chrząstkowi. 

Przy oględzinach lokalnych 

ustalono, że w opisanem przez 
Michała 1 Bołesławę Chrząst- 
ków miejscn znajdowały się 
zwłoki Stanisława Chrząstka, 
leżące w rowie, obok nich stał 
wóz, wywrócony do góry ko- 
łami, a w pobliżu znaleziony 
został kij sosnowy, częściowo 
odłamany. 
„ Wobec powyższego udano stę 
do mieszkania Józefa Chrząst- 
ka, gdzie zwróciła powszechną 
uwagę rozwieszona kurtka, bę” 
dąca własnością podejrzanego, 
a na lewym rękawie znajdowa- 
ły się ślady krwt. Po sprawdze” 
niu „międlicy* do lnu, będącej 
własnością Józefa Chrząstka, 
okazało się, że było brak w niej 
jednego kołka, 

Oskarżony Józef Chrząstek 


Zapewniony byt s 


zapewni ci pokój o twoje życie i mienie 


CLAUDE GEVEL. 


tegar. 


Czas swój podczas podró- 
ży poślubnej spędzili w skle- 
pach antykwarjuszów. Pragnę- 
li stworzyć z mieszkania, które 
nastręczył im przypadek, oto- 
czenie według swego gustu, a 
wobec tego, że żyli w tym cu- 
dowrym okresie życia, kiedy 
miłość uzgodnić może zapatry- 
wania i upodobania, robili to z 
wielką przyjemnością. Nie byli 
dość bogaci, by otoczyć się „an 
tvkami*, pomimo to pragnęli, 
by otaczające ich przedmioty 
przynaimniej były już „dawne“ 
— Nie nowoczesne, bowiem 
oboje nie znosili stylu moderni- 
stycznego. Zdawało im sie, że 


żyjąc wśród mebli | przedmio*1 


tów, mających iuż 
za sobą. utrwalić 


przeszłość 
mogli swoje 


| | ECHO 


Ze Lwowa donoszą: 
z okazji 15-lecia artystycznej 
pracy p. Polińskiej - Lewickiej, 
która odtworzy partię tytuło” 
wą. IP. z Bóbrki o niezwykle charak 

W roli Ema wystąpi gościm- |terystycznem zajściu 

nie tenor p. Czarnecki. Dyry-| z epilogiem tragicznym, 
guje dyr. Stermich-Valcrociat. które wydarzyło się przedwczo 


śledczy otrzymał 


KRATECZKI 


Nie można, nie wolno i nie 
należy dziwić się, że kobieta, do 
|szedłszy do lat, w których roz- 
|kwita jak pączek, szuka gwał- 
|townie męża, Jest to objaw zu- 
pełnie zrozumiały, 


Jeśli więc już przyjęliśmy za 
|zasądę, że normalna kobieta 26- 
|letnia gwałtownie szuka męża, 
to tem mniej będziemy się dzi- 
wili, jeśli to uczyni kobieta 
w tym wieku o urodzie bardzo 
rzeciętnej i bardzo mało absor 
| bującej, 


Kobieta szuka męża! Jest to 
dla nas objaw tak samo zrozu- 
miały, jak to, że pająk szuka 
muchy, wąż ptaszka, kot wrób- 
la, pies myszki i t. d, Mąż prze 
cież w instytucji małżeńskiej |ny zmienić, spełzły na niczem, 
jest zawsze niemal tym, które-|jako że Michalinka ani nie była 
go złapano, tym, który po upły- |zbytnio piękna, ani też nie po 
wię dłuższego czy krótszego cza |sladała w posagu żadnej fabry- 
su zastanawiać się będzie; „dla |kt 
czego byłem wówczas takim i- 
djotą, że pozwoliłem na oznacze 
nie daty ślubu“? 


A gdy biedna mucha — mąż 


I dlatego nie jest 
twierdzenie, że strach przed po 
siadaniem dwóch  teściowych 
|jest najlepszem ostrzeżeniem 
|mężczyzn w bigamji, Niel To do 
świadczenie człowieka, postada» 
jącego jedną żonę każe mu uni- 
kać powtórnego ożenku. 

Po powyższych wstępnych 
uwagach stanje się dla czytelni 
|ka jasnem sens poniższej histe- 
rji. 


AMANT, 

Michalina Sitek zamieszkała 
przy ulicy Rzgowskiej od 26 lat. 
ti od chwili swego urodzenia — 
była panną, nic dziwnego więc, 
Że stan ten mocno już jej się znu 
dził, Starania, by ten stan cywil 


Gdy więc w sierpniu r. b, Mi 
chalinka poznała przystojnego 
jegomościa, zapałała ku niema 
e namiętnością, Owym aim 
ras : śliwym, a raczej nieszczęśliwym 
— wpadnie już w sieć pajęczą, pri tee aii Michalinki był 32- 
wówczas dzieje się rzecz c letni Stefan Fligel, Stefanek był 
dzienna, normalna, zwykła: Par |w owym czasie pewien, że żona, 
jąk wysysa ze swej ofiary ple- o której posiadaniu Michalince 
niądze, nie mówił, bawiła wraz z dzieć- 

mi u rodziny na wsi, 

1 Ai A Początkowy skromny flircik 

15 lat więzienia  |motninka wesela toktować 
coraz poważniej į zaczęła naga- 

bywać Stefanka o datę ich ślu- 
ku. Stefanek jednak nie miał 
wcale ochoty do błgamii f jak 
mógł, tak się wykręcał, aż wre 
szcie oświadczył, że nie ma pie- 
niędzy na ekwipunek ślubny. M! 
chaljinka jednak w tęsknocie do 
stanu małżeńskiego pokonała 
wszelkie przeszkody, zdobyła 


w toku dochodzenia pollcyjne- 
£o początkowo nie przyznał się 
do zarzuconego mu czynu, lecz 
następnie wobec prztdstawio- 
nych mu przez policję zebre 
rych przeciwko niemu dowo” | 
dów przyznał się do zabójstwa | 
ojca wyjaśniając, że czynu tego |25Q9 zł, 1 mimo oporu Stefanka, 
dopuścił się dlatego, że „Ali | skłoniła go wreszcie do przyję: 
mógł dłużej wytrzymać, gdvż |cją owej sumy na ekwipunek, 
ojciec gnębił go sprawami o a- 

limenty i wyrokami sądowem?* UCIECZKA. 

Gdy Stefanek już wz'ął 


ag dodał, że do popełnie 
tia zabójstwa j 
niądze i poczuł, że dalsze wy 
nikt go nie namawiał. ty nie wiele pomogą, „wziął i 
zwiał”, a pieniążki przehulał 


Z jaką premedytacją zabrał 
sie C i ; Tyr niążki 

się (hrząstek do spełnien'a gone bog > Michalinka to 
warzystwie, 


zbrodni świadczy same jego wy 
jaśnienie, że dnia krytycznego, 
wychodząc z domu zabrał ze 
sohą kolek do lamanta inu, aby 
uim bić ojca, którzzo spodzie- 
wał się spotkać na szosie oraz, 
ze w teu tposób prazuął zem 
ś.:Ć się na ojcu za to, że ten, 
L.dąc u mego „na vycueu”, u- 
zvskał dwa wyró! sądowe, za 


le- 


Z 


Ze Lwowa donoszą: | 
Wczoraj w godzinach przedpo 


sdadzając od nieso ekwiwalent |? dntow ch do jednego z sę- 


DET sza niewydana sion a.|dziów śledczych, urzędujących 
dryn. za niewydane sigu a w gmachu sądu karnego przy 
3 ; ul. Batorego, został sprowadzo- 


S , rvjgzę alaz? 

p odważy kreca. |27 pod eskortą dozorcy, celem 
lgt r z A ta = | przesłuchania pozostający w a: 
tego w P.otrkow'e, który skaji enne 

$ ) reszcie śledczym pod zarzutem 
zai WyrOd lego svua na piętnaś Aa eai 
ze lat clozkiego więzienia. fletni Rudolf Demsk, 
Przybycia jego do przesłuchanta 
oczekiwali brat jego Adam Dem 


ski į przyjaciel Ksawery Szcze- 
í 


traży ogniowej — 


Śmiertelna bójka 4-ch kobiet. 


Smutny finał sprzeczki. 


raj w Kulikowte. Oto w miaste- 
Wczoraj rano lwowski urząd|czku tem przedwczoraj około 
lakoniczną | godziny 6 wieczorem powstała | 
wiadomość z Pow. Komendy P.|bójka między czterema kobieta | 
jedna z kobiet, | 
biorąca w niej udział, 75-letnia 
Katarzyna Skiba, straciła w tej 


mi przyczem 


bóice życie. 


| = Pa: 

Szukam meža! 
Ucieczka przed bigamiją. UR 
prawdą | Michalinka była bardziej zroz 


paczona zgubą narzeczonego, — 
niż pieniędzy, jednakże zameldo 
wała o przygodzie 
zultacie czego Stefanek stanął 
w dniu onegdajszym przed są- 
dem grodzkim, 

Na rozprawie Stefanek przy: 
znał się do wzięcia pieniędzy 
z tem jednak, że Michaliniea 
wprost go do tego zmusiła. W re 
zultacie sędzia Tustanowski ska 
zał Stefana Fligla na 2 miesiące 
więzienia z zawieszeniem wyko- 
nania wyroku na 3 lata. 


Jerzy Krzecki, 
|= MIE AT NIEMP= "ZETA "1 WRESZ ZERO EET 


Ludzie z korewkani 


wałczą z suszą. 


Łódź, 30 czerwca, Wobec 
długotrwałej suszy — zaszła na» 
fe potrzeba ratowania drzew 

rzewów i trawników miejskich 
przez 

sztuczne podlewanie, 

Aby nie dopuścić do zagłady 
łódzkiej zieleni — magistrat wy- 
znaczył specjalnych ludzi, któ- 
rych zadaniem jest podlewanie 
zieleni w parkach miejskich i na 
skwerach, 


Słodki buziak, 


> sj 


Policjant za drzwiami. 
Zuchwałe uprowadzenie więźnia. 


t mał za sobą już zamknąć 
drzwi, Adam Demski wraz z2 


|Szczepaniukiem odseparowal; a- 


resztanta od dozorcy, którego 
wepchnęli zpowrotem do poko- 
ju i zatrzasnęli za nim drzwi, da 
jąc tym sposobem mośność Dem 
skiemu do ucieczki, Rudolf 
Demskid zbiegł, za nim też uciek- 
I brat i przyjaciel, 
Zawiadomiona o tym zuchwą 
fakcie policja, po kilku go- 
zinach 
wszystkich trzech ujęła, 
Tak więc nietylko, że Rudolf 


olicji, w re- 


Jarmark na 


| 


cenne antyki 


odbywa się co tygodnia w Paryżu. Nieraz już się zdarzało, 


że znawcy wśród najrozma 


itszych rupieci sprzedawanych 


na tym jarmarku odkryli prawdziwe bezcenne zabytki. 


Kwiaty w 


Zwycięstwo 


Jeszcze niedawno sztuk! 
barwnych i kwietnych materja- 
łów widzieliśmy tylko na wysta 


wach sklepowych. Dzisiaj, — 
w upalne dni wywędrowały one 
na ulicę, demonstrowane na 


pięknych I mniej pięknych pa- 
niach, 

Stare, młode, chude, grube, 
ładne, brzydkie wszystkie 
w kwiatach, w kwiatach na fu- 
larze, szyfonie, jedwabłu, perka 
lkach, 

Nic więc dziwnego, że tam, 
gdzie owe sztuki w kwlaty prze 
twarzają się na suknie, to jest 
w pracowniach krawcowych, 

panuje tłok į gwalt 
nie do opisania. 

Panie błagają o szybsze ter- 
miny, bo „muszą mieć sukien- 
kę na niedzielę, bo „naprawdę 
nie mają co włożyć”, Krawcowe 
przysięgają stę t zaklinają, że to 


kwiatach. 
perkalików. 


niemożliwe, Stosy kwietnych ma 
terjałów piętrzą się na stołach, 
szczękają żelazka i nożyczki, 
„panienki* biegają ruch u 
krawcowych. 
| U męskich krawców zato ci 
¡szej w tym sezonie. Dlaczego? 
Ot poprostu dlatego, że garni. 
tur męski kosztuje znacznie dro 
izej, niż perkalikowa sukienka 
w najpiękniejsze nawet kwiat 
eden z krawców łódzkie 
(nazwiska nie wymieniamy), — 
wziął od klienta towar, oczywiś- 
cie po uprzedniem wpłaceniu 
zadatku w wysokości stu prze- 
szło złotych i mimo, że od dnia 
zamówienia upłynęło już zgórą 
trzy tygodnie, garnitur „wisi 
w powietrzu”, Biedny klient 
przeklina punktualność krawiec 
ką I tymcza.em „wydziera sta- 
|re ubranie, 


—.o — 


Góra p'asku zasypała chłopca. 


Straszny wypadek na wsi. 


Łódź, 30 czerwca, W dniu 
onegdajszym wieś Chocz, w po 
wiecie kaliskim, była terenem 
tragicznego wypadku. 

7-letni Tadeusz Sikorski, be- 
dący na utrzymaniu ciotki swej 
Fiszerowej, udał się z jej polece: 
nia 

po piasek, 

Kiedy chłopiec wszedłszy do 
głębokiego dołu zajął się wybie- 
raniem plasku, opodal przejeż- 
dżał wóz, od ciężaru którego ob- 
sunęły się ściany dołu, 

Zwały piasku przygniotły nie 


XX 


szczęśliwego chłopca, Wypad: 
ku nikt nie zauważył, 

Dopiero w kilka godzin póź: 
niej p. Fiszerowa zaniepokojona 
przedłużającą się nieobecnością 
siostrzeńca, udała się do dołu, 
|gdzie zauważyła święże  osypi- 
sko. Tknięta przeczuciem za- 
alarmowała sąsiadów, którzy 
też wydobyl! z pod piasku sine 
już wskutek uduszenia 

zwłoki chłopca, 

Matka tragicznie zmarłego 
Sikorskiego przebywa w poznań 
skiem na robotach polnych, 


paniuk, W czasie przesłuchanta 

chaj obecni byli w korytarzu są |Demski powrócił do celi więzien 

dowym i w momencie, gdy do-|nej, ale powędrowalj za nim je 
* zorca wyprowadzał aresztarta |go brat i przyjaciel, 


Iwać 


uczucia, niejako przedłużyć |wiele zegarów, prostych, 
wstecz. okres wspólnego poży* |skromnych, naiwnych, zabaw- 
cia. inych i śmiesznych | nieraz mia- 
Starożytne ramy, które ota- |la chęć nabyć jeden z nich, lecz 
czały niegdyś ukochane obli |zawsze się temu opiera!, nie po 
cza, lustra o szkłach matowych |dając, zresztą. ważnych ku te- 
szkatułki, z których jeszcze u-|mu powodów. 
nosił się zapach zasuszonych| Pewnego dnia jednak wrócił 
kwiatów — wszystkie te staro|do domu z tajemmiczą paczką 
żytne drobiazgi zdawały się |zawierającą niespodziankę, W 
|roztaczać czar, pogłębiający |pierwszej chwili odczuła to ja- 
ich-miłość... ko zdradę, że zapragnął czegoś 
Po wywczasach, jakie wy-li wybrał w jej nieobecności. 
znaczyli sobie na miodowe mie |Z czemś zbliżonem do żalu od- 
siące, znaleźli się w mieszkaniu |wiązywała sznurek, otwierając 
umebłowanem, urządzonem, |paczkę, 
wśród przedmiotów, robiących W szafce ze szkła I drzewa 
wrażenie że stały tutaj oddaw |mieściła się nowa zupełnie tar- 
na, nadając ich szczęściu coś |cza zegara. 
z tchnienia wieczności. | Nie zdążyła jeszcze wyrazić 
Brakowało im tylko zegara. lani swego zdumienia ani swego 
| wiernego towarzysza, którego |zdania, a już tłumaczył jej po- 
stały ruch staje się dźwiękiem |śpiesznie. że właśnie pragnął 
Iniedostrzeżonym. którego bicie |nosiadać zegar zupełnie nowy. 
wydzwania godziny oczekiwa- |że części jego zamawiał kolej | 
inia, radości i nadziei. W czasie |no, sam dopasował mechanizm 
'swych poszukiwań  widzielllzezara. kieruiac sie uczucio: | 


wym przesądem. Chodziło mu 
o to, by zegar ich mieszkania 
nie wybijał jeszcze nikomu ani 
smutnych, ani złych — może— 
godzin. Był to przesąd naiwny, 
może, lecz nie powinna 0 to 
mieć żalu do niego, bowiem czy 
zegar ze wskazówkami na swej 


tarczy, miarowym dźwiękiem 


swego biegu, nie jest symbolem 
życia, posuwającego się jedno” 
stajnym rytmem naprzód, przy 
nosząc niejednokrotnie o jedna- 
kowej godzinie, te same wyma 
gania dnia, te same niekiedy ra 
dości? Pragnął, by wśród sta- 
rych przedmiotów, składają- 
cych się na ich otoczenie, ten je 
den był nowy, nietknięty jesz- 
cze — magiczna szkatułka, w 
której zbierać się powinny mi- 
nuty radości i szczęścia. 

Na komodzie, naprzeciwko 
stołu, przy którym zasiadali do 
posiłków, na miejscu widocz- 
nem umieścili zegar. 


Szedł sprawnie, cykając le-!dzie szedł za nim smutek. żali 


ciutko i wesoło. Miał tylko pew 
nę kaprysy: musiał być zlekka 
niedostrzegalnie, pochylony w 
lewo, inaczej zatrzymywało się 
jego wahadło, 

Nakręcali go w niedzielę. 
Był to dla nich gest miłosny, 
który wykonywali z czcią. W 
ciągu dwóch lat nie pozwołliiu 
mu zatrzymać się nawet ua 
dzień jeden. 

A potem stało się to nieszczę 
ście. Dwa samochody najecha- 
ły na siebie. Zderzając się, je 
den z nich wtoczył się na chod- 


nik, na przechodzącą kobiętę... | 


Odnalazł ją konającą w szpi 
talu. Zebrała się na tyle sił, by 
powiedzieć mu jeszcze, żeby 
był mężny i rozpoczął! nowe ży 
cie... 
Próbował zastosować się do 
jej rady. Unikał przebywania w 
domu z obawy. by wszystkie 
tę pamiątki nie potęgowały je 


za przeszłością i zmartwienie. 
Postanowił zakończyć z życiem 
które straciło swój urok dla nie 


go. 

Powrócił któregoś wieczora 
do mieszkania, w którem nie 
się nie zmieniło. Z szuflady wy 
|dobył rewolwer, którego nie zą 
|bierał z sobą, by nie ulec poku- 
sie... 

Teraz jednak, postanowienie 
jego zapadło.. Wyciągnął się 
na sofie i myśląc o tej, z któr 
jpołączyć się pragnął, już mia 
|pociągnąć za cyngiel... 

Wtem odezwał się tuż przy 
nim znajomy dźwięk... Zliczył 
dziesięć uderzeń... Zegar. który 
|zatrzymał przed kilkoma mie- 
siącami, zaczął chodzić wstrzą 
śnięty otworzeniem komody... 
(Opuścił rękę. nie szukając wy- 
| tlumaczenia zjawiska... Był tak 
pewny, że zmarła objawiła mu 
się tym dźwiękiem, przypomi- 


go bólu. Podróżował, lecz wszę |nając mu daną jej obietnice... 
TŁ L. M. 
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T wych Krakowa | Łodzi. 


| Poza tem po jednej bramce uzys 


a 


-" I tak WKS, leader 


b 


0 ja pos 


| Strzelcami 


Podziękowanie Ł SOO, 


T chotnicza podaje ninicjszem 
T łaskawej wiadomości. że czy” 


=g- 
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PCHO 


Podwójna porażka Łodzi. 


Sensacyjne wyniki w k 


Ubiegła niedziela stała pod Turyści — Bieg 10:0, 
znakiem spotkań klubów ligo-| Rezerwa Turystów odniosła 
Łódź po 
nioe!'a na całej linji porażkę, — 
z tą tylko różnicą, że ŁKS z lea 
desną Ligi — Cracovią — prze- 
gral zaszczytnie 0:1, mając na- 
wet szanse na wyrównanie, a 
ŁTSG uległo zasłużenie lepszej 
drużynie—Garbarni, która prze 
wyższała miejscowych w starcie 
do i i kombinacji. 

ba zespoły wystąpiły do wal 
ki w najsilniejszych składach je- 
dynie  Białoczarnym zabrakło 
Falkowskiego w bramce, Jego 
zastępca obok momentów do- 
Eroh miał również bardzo sła- 
be, słowem dwa goale może za- 
pisać na swe konto, 

Słynna środkowa trójka goś- 
ci krakowskich i tym razem po- 
kazała się z jak najlepszej stro- 
hy. Reszta drużyny zadowoliło. 
Ze skrzydłowych tym razem le- 
piej wypadł pri zdobywca 

dwóch goall, 


apelacyjnie Bleg, 

ŁTSŚG I — WKS II 1:0, 
Burza II — ŁKS II 1:1. 
Sokół II — Widzew II 2:0. 

Widzewska Manufaktura — | 


Wyniki 


KRAKÓW. 

Cracovia — ŁKS 1:0 (1:0). 

Wynik megu ŁKS — Cracovia 
zaskoczył krakowski świat sporto 
wy. Liczono na dużą poraźkę dru 
żyty łódzkiej, tymczasem łodzia- 
nie niedalecy byli zwycięstwa, | 
zwłaszcza w drugiej połowie, w 
której mogli zdobyć kilka bra- 
mek. Jedyną bramkę dla Cracovii 


kali dla Garbarni Joksz i Smo» | uzyskał Kosok w 3-ciej min. z 
czek. ,|rzutu karnego, Sędziował p. Nie-| 
ŁTSG kazało na wczoraj | dźwirski. 


szych zawodach spadek formy, 
Pełnowartościowym _ zawodai- 
kiem okazał się Królik, IRS? 
wo walczący ambitnie i oljarnie 
o każdą piłkę, Najsłabiej grał 
Franzman II na prawem skrzyd 
e, 

Pomoc ŁTSG nie istniała dla 
ataku swej drużyny, bowiem za 
danie swe ograniczyła ona jedy 
nie do „zaopiekowania” się trój 
ką środkową gości, 

Bramki dla łodzian padły ze 
strzałów Herbstreicha (w pierw 
szej minucie gry) oraz Królika 
į: rzutu karnego za rękę Jesion 


POZNAŃ: 


Warta — Czarni 4:0 (0:0). 

Czarni trzymali się dzielnie do 
przerwy. Po przerwie opadli zu- 
pełnie na siłach, Bramki dla dru 
żymy poznańskiej zdobyli: Sroka 
i Staliński, 


LWÓW: 
Pogoń — Legja 0:0. 


UB 
W zawodach mistrzowskich 
klubów kl. A uzyskano 
sensacyjne wyniki, j 
najwyższej 
klasy okręgowej remisuje z Ł. 
T S G., mimo przewagi ! lep- 
szej naogół gry, ŁKS Ib uległ 
Burzy 2:3, przyczem sędzia u- 
sengt dwóch zawodników z dru 


Nielada sensacja czeka mik | 
łośników tennisa, Japoński Zwłą 
zek Tennisowy zwrócił się do 
związku polskiego z propozycją 
rozegrania międzynarodowego 
meczu w Warszawie 

ną początku sierpnia. 
Sam fakt spotkania ze znako 
mitymi tennisistami sympatvcz- 
narodu jest już wydarze- 
pierwszorzędnej wadi w na 
szarem życia: 'sporiowem, 
wiska graczy, którzy przy- 
1,dó Warszawy, zagwaranto 
de. Związek japoński, nadając | 
temu meczowi posmak  świato- 
wej sensacji, i 

Do stolicy naszej przybędą 
bowiem najpierwsze rakiety Ja 
ponji, ba, elita tennisu świato- 
wego: Harada, Abe, Otha ! Sa- 
toh. Ci sami gracze japońscy hio 
rą udział od kilku tygodni w roz- 
gywkach tennisowych o puhar | 

avis'a, gromiąc po kole! Z 


finat międzynarodowego 


Dziś szczegółowe 


W niedzielę odbył się ostatni 
etap IX międzynarodowego rai- 
du automobilklubu Polski Gdy- 
nia — Kościerzyna—(jrudziądź 
— Rypin — Sierpc — Płock — 
Sochaczew — Grójec — Ra 
szyn (507 klm.). 

Po zakończonym wyścigu | 
wozy przedefiłowały przez mia | 
sto. poczerm na PI. Marszałka! 


Jutro „Coś d 


Hakoah uległ Orkanowi, kto 
ry poprawia się w formie 0:1. 

Od większej porażki zespołu 
żydowskiego sk bor Hakoah 
bramkarz Lipskt, Jedyny 
punkt był dziełem Owczarka, 

Turyści pokonali Bieg 2:0,—- 
bramek okazali się: 
Stawicki I Hermans, ; 

Sokół pokonał w Zgierzu Wi 
dzew również w stosunku 2:0. 
nie wykorzystując przytem rzu 
tu karnego (Wojda). Bramki zdo 
bylt: Lubnau i Mamiński, 

P, T. C, odniosło zwycięstwo 
na boisku Sokota 3:0, demonstru 
iac b. ładną grę, 

W grach sportowych kilka 
meczów zostało odwołanych, a 
to z powodu wyjazdu zawodni- 
czek ŁKS do Krakowa na mecz 
Szwecja — Polska oraz Absol- 
wentów i HKS (żeńskiej sekcji) 
na mistrzostwa Polski w siat- 
kówce dt Lublina. 

W sobotę w hazenę WKS po 
konał IKF. 11:8 (5:5), 

W kl. B Orlę zwyciężyło Ha- 
koah w koszykówkę 18:2 (9:0) 
MEBLE IRYWTEZE. UESELE A ID 


Bóg zapłać! 


Już tylko jeden dzień dzieli! 
Łódzka Straż Ogniowa O' |nas od zapowiedzianej inaugura 
do|cj otwarcia Warszawskiego te- 
airu rewiowego p. t. „Dobry 
wieczór“ w lokalu kino-teatru 
„Bajka“ przy ulicy Francjszkań 
skiej 31-a. Dla łódzkiej publicz- 
ności jest to nielada Sensacia, 
gdyż dotychczas na peryferiach 
miasta naszego grodu żadna dy 
rekcja nie pomyślała o tem, ŻE 
trzeba coś dać dla szerokiej ma 
sy zaludniającej dzielnicę sta: 
rotniejską. pragnącej rozrywki 
w postaci t 
żywego słowa, 


stv zysk z zabawy ogrodowej 
w FHelenowie. odbytej w dniu 
15 czerwcą r. b. wynosi zło 
tvch 6.055J8, a dzień znaczka 
odbytv w dniu 22 czerwca r b. 
przyniósł czystego zysku zł. 
7.579.60: razem zł. 13.034,98. 
Wszystkim tym. którzy swe- 
mi ofiarami bądź to w naturze, | 
lub w gotówce oraz tym wszv* 
stkim, którzv pracą swą jak 
równie i tym. którzy swą obec 


nościa przyczynili się do tak ; 

wvdatnego zasilenia naszy ch| A więc we wtorek, dnia 1 lip" 
funduszów wyrażamy  niuiey |Ca otwiera swoje podwoje naj 
szem serdeczne „Róg zapłać”. |SVvmpatyczniejszy warszawski 


teatr rewjowy. W pierwszy: 
programie wystawiona będzie 
rewia p. t. „Coś do łóżeczka”, 
wielka olśniewająca rewja hw 


Zarząd į Komenda 
Łódzkiej Straży O4n. Ochotn. 


———: (): — $ 


NEREK EEK TEZEEOWOKZE CE (| WOZEK Z A OR ZE z OC R O O | 
TEATR REWJI W PARKU STASZICA. 
Dziś, jutro ! pojutrze © godz. 9 więczorem 


TEATR PDPULARNY. 

Dz4Ś. o godz 8 dla Związków Robotniczych 
Sra? w Jni „astępne pizyjęta z entuzjazmem no- 
ws rewji w I8-tu obrazach p. t. „Iśrmuech Eo- 
dzi* Bilety do nabycięę w kasie teatru w genie 
oa 56 gr. do 1 zi 


stęp trupy wileñ: lej na 


Bilety do naby | w 


jeszcze jeden sukces, bijąc bez- |zwycięstwo 


|żą Włochów i staną 


TEATR MIEJSKI. 
Jutro o godz 8.30 wieczorem pierwszy Wwy- 


„Opowieść o Hers, u z Ostropola.“ 


lasie A. 


Gentleman 4:0, 

o puhar. Zasłużone 
ięknie grającej Wi 
nufaktury. 


Widzew III — Orkan III 3:0, 
Bramki dla Widzewa zd. by 
li: Wardęski t Bardoński, 


Mecz 


dzewskiej 


Huragan — Sztern 5:0. 
Mistrzostwo klasy C. 


ligowe. 


Piękna gra Czerwonych. 


Gra obustronnie słaba i na ni- 
skim poziomie. Atak Legji, mi- 
mo stałej przewagi nie był w sta 
nie nie zdziałać. 

Pogoń przy większem szczęściu 


mogła nawet wygrać zawody. 


FERENCVAROSI W WARSZA- 
WIE. 


W sobotę i niedzielę bawiła w 
Warszawie doskonała drużyna wę 
gierska Ferencvarosi, która zade 
monstrowała na boisku  Polonji 
grę, jakiej dawno nie oglądano 
na boiskach warszawskich. W 
pierwszym dnia zawodów W. 
zwyciężyli: 4:2 (1:1). Bramki dla 
drużyny  Ferencvarosi zdobyli: 
Kohut 2, Toldi i Takacs, dla Po- 
lonji: Oprośdziński. Następnego 
dnia t. j. w niedzielę Węgrzy zwy 
ciężyli Polonję 5:0 (2:0), przy- 
czem bramkami podzielili się: 
Takacs 3, Kohut i Rascho: 


—:0:— 


Synowie kraju Wychodzątego Słońca 


na kortach tennisowych w Warszawie" 


a s przeciwników  europej- 
skich, 

Po ostatniem zwycięstwie Ja 
ponji nad Czechosłowacją )3:2) 
w Pradze, synowie kraju Wscho 
dzącego Słońca walczyć będą 
w finale strefy europejskiej — 
z Włochami w Genul (11 — 13 
lipca). 

Jest rzeczą bardzo prawdo- 
podobną, że Jajończycy zwycię: 
e —walki 

międzystrefowej z reprezenta- 
cją Stanów Zjednoczonych w Pa 
ryżu (18 — 21 lipca), 

Po tym meczu Japończycy 
rozegrać mają mecz yy 
stwowy z Niemcam!t w Berlinie 
i wprost ze stolicy Niemiec przy 
być mają do Warszawy, aby 5 
— 7 sierpnia (względnie 7 — 9) 

rozegrać mecz z Polską. 

Energja Legii, której związek 
owierzył przeprowadzenie spot 
ania gwarantuje nam zrealizo- 
wanie tej nęcącej propozycji, 


ra automob owego. 


oględziny wozów. 


Piłsudskiego obwieściły publi- 
czności rykiem klaksonów za” 
kończenie rałdu. 

Dziś wszystkie maszyny zo” 
stara poddane szczegółowym 
oględzinom specjalnej komisji 
technicznej, która określi stan 
obecny wozu, Ogłoszenie wy 
ników raidu oczekiwać należy 
we wtorek. 


o łóżeczka”! 


Rewia na przedm eściu. 


moru. śpiewu I tańca w 2 częś: 
ciach 15 obrazach. W progra- 
mie: skecze, inscenizacje, nume 
ry solowe atrakcyjne, balet. 
chóry i t. p. Własne dekoracje. 
kostjumy, efekty świetlne. 
Codziennie dwa przedstawie- 
nia o godz. 7.15 i 9.15 wiecz. — 
W soboty. niedziele i święta 3 
przedstawienia o godz. 5.15, 
7.15 i 9.15. Bilety zamawiać mo 
żna telefonicznie, tel, 181-21. 


Salachoctwo 2d zaslugi 


na polu sportu, 

Długoletni sekretarz ama" 
torskiego Związku Lekkoatle- 
tycznego w Londynie otrzy- 
mał ostatnio z rąk króła an- 
gielskiego szlachectwo za swe 
zasługi i nazywa się obecnie 
Sir Barkley. 


przedstawienie wybrano | cenach zniż 


kasie zamawłań Piotr- 


kowska 74 od 10 n ? do 7 wiocz, bez przerwy. 


Nowy suk 


W Krakowie odbyły się w| 
niedzielę międzypaństwowe za 
wody kobiece w koszykówkę 
z cyklu spotkań 

o mistrzostwo Europy. 

Reprezentacja Polski, któ 
ra ćwiczyła pod okiem instruk 
torów przez kilka dni składała 
się z zawodniczek warszaw- 


strzostwa świata w piłce nożnej, 
które już za kilkanaście tygodni 


liły na panewce. Cóż to bowiem 
za mistrzostwa świata, na których 
ani angielski kunszt, ani południo 
wy temperament Hiszpanji i 
Włoch, ani środkowo-europejska 
klasa węgiersko-austrjacko-czeska 
nie będzie reprezentowana? 
Zawodowcy uznali, że wyjazd 
do Montevideo to żaden interes, 
a ryzyko duże, amatorzy zaś — 
nie mają czasu na tak dalekie po- 
dróże. I zapewne byłoby się w a- 
merykańskiem tylko towarzystwie 
Urugwaju, Argentyny, Brazylji, 
Chili, Peru, Boliwii, i Stanów 
Zjednoczonych, gdyby... Gdyby 


©8TZY | „żaby“ nie zechciały podstawić 


nogi tam, gdzie konia kują. 
Bo przecież w towarzystwie U- 


Epoka współczesnych 


Pewna grupa kobiet francuskich 
które były wielkiemi zwolennicz- 
kami feminizmu, usiłowała przed 
paroma laty stworzyć wielką mię 

ową organizację kobiet 
pod nazwą „idealistek*. 

Stworzenie tej organizacji nie- 
bardzo się udało. Ale — pozosta 
po niej w spadku niezmiernie in- 
teresujący manifest, w którym czy 
tamy między innemi: 

„Jesteśmy kobietami przyszłości 
lotniczej... Mamy wszystkie pra- 
wie poniżej 30 lat. Epoka współ- 
czesna jest epoką młodych. Lind 
bergh ma zaledwie 23 lata i nie- 
zmiernie kocha swoją matkę... 

„Sama inteligencja, sam rozum 
— bankrutują w naszej epoce, Po 


JIŁiE! — ZWYCIZN. 


Na boisku Legji warszaw* 
skiej odbyły się w dniu wczo- 
rałszym dwa spotkania elimi- 
nacyjne do atletycznych mi- 
strzostw Świata, które odbędą 
się w Budapeszcie. Po zaciętej 
walce  Sztekker zwyciężył 
przectwnika w 34-ej minucie. 
panmi n IV PIO TY ZI ZZA e 


TABELKA KL, A — ŁZOPN,. 


Gier pkt. st. br. 
1. WKS 13 19 26: 9 
2. Turyści 12 18 38:13 
3. ŁKS Ib 11 14 32:13 
4, Burza 13 14 22:24 
5. Hakoah 12 13 24:17 
6. PTC 13 13 23:28 
7. Bie 12 10 13:25 
8. ŁTŚG Ib 11 10 23:26 
9. Orkan 12 10 22:25 
10. Widzew 11 9 14:20 
11. Union 12 8 16:28 
12, Sokół 11 7 20:38 


Informacje ogólne 
0 Komturze. 


Od dnia otwarcia Międzynaro- 
dowej Wystawy Komunikacji i 
Turystyki w Poznaniu, t. j. od 
6-go lipca br., tereny wystawowe 
będą otwarte dla publiczności co- 
dziennie od godziny 9-tej rano 
do godz .19-tej. Kasy będą czyn 
ne od 9-tej do 18-tej. 

Cena karty (z fotografją), u- 
prawniającej do stałego w stępu 
na tereny MWKT, wynosi na cały 
czas trwania Wystawy od osoby 
10 zł. Cena normalnego biletu, u. 
prawniającego do wstępu jednora 
zowego 2 zł. 

Z jednorazowych biletów ulgo- 
wych w cenie ] zł. będą korzystali 
studenci, uczniowie, szeregowcy i 
podoficerowie; uczestnicy wycie- 
czek, składających się conaf- 
mniej z 25-ciu osób; poniżej lat 
12-ta w towarzystwie rodziców 
Inh przełożonych. 

Bilety wstępu do Parku Wil- 
sona po godzinie 10-tej. — 50 v 


onych rewia „Tylko u nas“ z udzie! 


całego zespoly 


—,pi=w 


Szwecja pokonana w mecu koszykowyn. | Jeden bokser 


Dziwy w Montevideo. 


Piłkarskie mistrzostwa świata. 
Pompatycznie zapowiadane mi-frugwaju i Argentyny — 


rozpoczną się w Montevideo, spa | nogi do — okucia. 


Pokolenie sportu. 


;|nięci zasadami sportu. Niech zwy 


Program rozgłośni łódzkiej, wtorek. 


turystyczny. 


132738 = |— 


pokonał 


izies oriu bandytów.. 


W jednym z wytwory: 


ces Polski. 


skich. łódzkich i krakowskich. 
Mecz zakończył się zwycię- 
stwem Polski w stosunku 
30:13. Szwedzka reprezenta- 
cja grała re ayri dru 
żynie skiej wyróżniły się: » 
Kaka z Łodzi, Wojna: brało się towarzystwo, pe 
rowska i Cerska. Sędziował |ne z kilkunastu osób. Zapaw e 
p. Sikorski. wrzała w najlepsze... Eltz 
lckie panie wirowały przy” 
rze muzyki jazzbadowej ww 1. 
mionach f] 
| wysmokingowanych džon: 
menów... i 
Rumunja Nagle drzwi baru otwór 
Jugosławja, Belgja i Francja, to|siẹ | ukazało się w n 
doprawdy „żaby*, podstawiające 


A 7 wyciągniętych rękach. - P 4 
Ady N paea AA grozą tych dziesięciu luf musie 
się, nie reprezentują poziomu pił. li obecni wręczyć bandytom 
karstwa europejskiego i udział biżuterję i gotówkę. którą przy 
RZA który rozegra s sobie posiadali. Gdy już bandy 
ns oyIce0, w  niczem nmie|cj zagarnęli wszystko. przy 
ię jp ri impre-| wiązał! oni obecnych do krze- 
Eau, pa w konia 60 Anglja |Se? Í stołów. aby uniemożliwić 
Węgry, Anustrja, Czechosłowacja im pościg. 
czy Włochy lub Hiszpanja. Już chcieli uciec z bogatym 
Ale te narody do Montevideo |tupem, gdy w tem w drzwiach 
nie wybierają się. baru ukazał się częsty gość te 
go lokalu 


Jadą — turyści, chętni ogłąda- 
nia zamorskich dziwów i obojętni 
znany bokser Tommy Braw 


na porażki, których los im napew 
no nie poskąpi. 
Ale niech Ameryka nie ogłasza 


z fordt. 
towa Í z 
tego za klęskę Earopy. ocjen ł on się natych 


miast w sytuacji, rzucił się bły 
skawicznie na jednego z bans 
dytów 1 

wyrwał mu browning. 
Następnie potrafił zaszacho* 
wać wszystkich Innych zło- 
czyńców, uwolnić z więzów 
obecnych mężczyzn I skrępo- 
wać bandytów. Wszyscy za- 
tem rabusie dostal] się w ręce 
karzącej sprawiedliwości. 
EP ERIE ZA AC CZ E TĄ 


jest epoką młodych, 
moc przyjdzie ze strony serca... W 
meczu inteliegencja — serce — 
idealizm przemówi przez serce.. 
„Nie zapominajmy, że jesteśmy 
pokoleniem sportu, mięśni, ner- 
wów i żelaza... Jesteśmy przesiąk- 


cięży z nas najlepszy... 


renkor Jest dziś na ustach | Pamiętajcie o in. 
walidach 
AEE gai wojennych. 
EATA E TEZY 


Pozycja łódzkich drużyn.” + 


Tabela ligowa. 


SWONAUAKWIUM 
HOW=WWWA AO 160 
KMDGWWWEJ WKD O 
OWOWOMWUWORWI 


Radjo-kącik 


19.00—19.15 Codzienny odcinek » 
powieściowy. 

19.15—19.25 Rozmaitości. 

19.25—1950 Dr. T. Dobrowolski 
„O śląskim stroju ludowym". 

1950 „Straszny Dwór* — opera. 
Po operze: komunikat meteorol, pro 
gram ma dzień nast. oraz retransmie 
sje ze stacyj zagranicznych. 


11.58—12,05 Sygnał czasu. 

12.05—13.15 Muzyka z płyt grarnoś 

13.15—16.10 Przerwa. 

16.10—16.15 Odczytanie progra- 
mu dziennego I repertuaru teatrów 
I kin. 

16.15—17.10 Mozyża z płyt gramoi 

17.10—17.35 „Chwitka lotnicza". 

17.35—18.00 Odczyt krajoznawczo 
Kónigswusterhausen, wtorek 1638 mi 

7.00 Koncert z Berlina. 

12.00 I 1400 Muzyka gamot. 
16.00 Dr. Ziegelmeyer: Zagadnienię 
całokształtu nauki nauk przyrodni- 
czych. 

16.30 Koncert z Lipska, 

17.30 Czterdzieści tat Helgolandu 
pod panowaniem Niemiec. 

18.00 Prof. dr. Kranse: Rośliny 
naszych gór. 

18.30 Dr. Pechter: Dramat współ 
czesry, 

19.00 Dr. Engelen: Sposoby prze- 
dłużenia życia. 

19.25 Prof. dr. Schulze: — Drogi 
wspólności socjalnej. 

20.00 O czem się mówi. 

20.30 Z Wrocławia. Słuchowisko, 
Nast. komunikaty. 


Kupon Nr. 6. 


Konkurs na bezpłatną naukę szoferską 
W I. M. c. A. s 


18.00—19.00 Koncert solistów. 

19.00—19.35 Rozmaitości. 

19.35—19.50 Prasowy dziennik ra 
dłowy. 

19.50 Opera St. Moniuszki „Stra- 
szny Dwór” Po transmisji komnunika 
ty oraz retransmisje ze stacyj zagra 
nicznych. 


Katowice, wtorek 408,7 m. 
11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.00 Koncert z płyt zramof 
13.00—13.10 Komunikat meteoroi. 
13.10—16.00 Przerwa, 
16.00—16.20 Komunikaty. 
16.20—17.35 Koncert z płyt gramoi 
1735—18.00 WŁ Włosik: „Ogrod 

nik śląski", 
18.00—19.00 Koncert solistów. 
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MOST WE 


ECHO” 


impreza towarzystwa popierania małżeństw. 


Z popularnych jarmarków 
małżeńskich”, które dawniej u- 
rządzano latem w wielu miej 
scowościach francuskich. utrzy 
mała się tylko w małem miaste 
czku Ecaussines ta 

oryginalna tradycja. 

W tym roku obchodzono łą 
niezwykle uroczyście. Specjal- 
nie wydany dziennik drukowa-| 
nv na różowym papierze zapra- | 
szał wszystkich kawalerów z 
całej okolicy. ażeby się zjawili 
w oznaczonym dniu w ratuszu 
w Ecaussines. 

Wielka ilość bezbożnych męż 
czyzn przyjęła to zaproszenie 
I została powitana przez prze” 
wodniczącą Stow, małżeńskie” 
go p. Bastenier. 

Następnie gdy się już ufor- 
mowały pary z młodych panien 
I kawalerów, rozpoczęła się za” 
bawa. polegająca na walkach 
kwiatowych. tańcach na woł- 
nem powietrzu, korowodach 
„pocalunkowych”, a te ostatnie 
były bardzo 

skrupulatnie wypełniane. 

Wreszcie uformował się dłu: 
gi pochód, który przeszedł 
przez t. zw. „most westchnień“ 
do części parku zwanej „ziem- 
skim rajem“. 

Te wszystkie zabawy trwa” 
ty do dziesiątej wieczorem, por 
czem kawalerowie, którzy spe“ 
dzill dziesięć godzin w towa- 
rzystwie wybranych przez sie” 
bie dziewcząt, wycofali się. 
żądałąc kwadransu czasu „do 
namysłu”, CI, którzy nie znale” 


Woń świeżych 
kwiatów 


w starożytnym 
grobowcu. 


Podczas robót wykopałisko 
wych, przesiębranych ostatnio 
w Egipcie, odkryto w grobow 
cu, kapłana egipskiego. zmar- 
łego około 2700 lat przed Nar 
Chr, naczynie alabastrowe, 
z którego unosiła się cudowna 
woń. Przy bliższem badaniu 
okazało się; "że naczynie wy” 
pełntone jest jakąś masą, któ- 
ra przez przeciąg tysięcy lat 
zachowała w całej pełni 

woń świeżych kwiatów. 
Wazę zamknięto ponownie łak 
najszczelniej i odesłano do mu 
zeum, celem zbadania przez 
fachowców chemików. Grobo 
wiec napełniony był ponadto 
różnemi ozdobami o niezmier- 
nej wartości, znaleziono tam 
np. naszyjnik składający się 
z 4.000 rubinów. 


MUZYKA, 

— Wolałbym aby moja żo 
na grała na skrzypcach aniże- 
li na fortepianie. 

— Dlaczego? 


-- Bo skrzypce można ła*| 


twiej wyrzucić przez okno. 


ONA WIE. 


Mała Zosła rzecze do bra- 
ĉis ska 

— Cicho bądź! 
w tamtym pokoju. 
- Skąd wiesz o tem? 
— Bo mama powiedziała 
tatusia „drogi mężusiu”. 


W POCIĄGU, 


Konduktor: Przepra- 
szaim bardzo ale tego pleska 
nie wolno pani zabrać do prze 
działu damskiego! 

Starsza pani (oburzona): 
C A pan ślepy? przecież to su 
czka 


KOCHAJĄCE DZIECKO. 


Mały Kazio stoi w sieni i 
płaczę. 

— Czego płaczesz Kaziu 
pytą przechodzący sąsiad. 

— Bo.. bo... bo... mój 
tuś spadł ze schodów, 

— Nie martw się Kaziu, ta 
tusiow! nic się nie stało. 
Ja.. fa.. ja... się nie 
martwie. ale Zosia to wi... 
wi.. widziała, a ja nieeee. 


goście są 


d 


ta- 


źli ucieleśnienia swego „ideału*| Całą imprezę finansuje stow. 


odeszli, reszta zaś została za” |popierania małżeństw w Fcaus- | największych 


wierając odrazu 
śluby narzeczeńskie 


z wybrankami. kobiety. 


sines, do którego — co najcie” |stantynopoła jest olbrzymi me | 
kawsze — należa same tylkólczęt, zwany „Suleimanije'*. Me | 
lczęt został 


1% 


s 
rr 
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STCHNIEN. Bezcenne skarby świątyni. 


Meczet Solimana. 


Jedną z nażwspanialszych i |sułtana Solimana w lótym w. 


budowli Kon- 


BIAŁOŚNIEŹŻNY POPIÓŁ. 


przyczem budowa jego 
trwała sześć lat. 
Wnętrze tego starożytnego 


CHMURY ZWIASTUNAMI WYBUCHU. 


Wulkanizm i trzęsienia ziemi 
należą do najpotężniejszych ży- 
wiołowych zjawisk, jakie znamy. 
Człowiek wobec nich jest zupeł- 
nie bezsilny. Nagłość zjawiska, 
niepohamowana siła wybuchu 
wulkanu i wspaniałość jego wido 
ku od najdawniejszych czasów 
przejmowały ludzi lękiem i czcią. 
W odległej epoce wieków staro- 
żytnych z tego powodu uważano | 
wulkany za miejsce zamieszkania | 
bogów, bogiem ognia uczyniono | 
Wulkana, mniemając, że mieszka | 
w płomieniach i uderzeniem mło| 
ta w swoje kowadło potrafi wstrzą 
snąć ziemią w jej podstawach. 

Pojęciem wulkanizmu obejmu- 
jemy wydobycie się z łona ziemi | 
nowych formacyj kamienia. Do| 
wulkanizmu w szerszem znacze | 
niu zaliczamy gorące źródła, wy | 


steczki, wielkości 
zwane pizolity. 


grochu, 
Pizolitami 


buchy kwasu węglowego, wyzie- 
wy gazów i dymu s ziemi oraz 
wulkany szlamowe, jak Pozzuoli 
pod Neapolem, a zwłaszcza Solfa 
tara. W prawiekach, gdy skamie” 
niała powłoka ziemi była jeszcze 
bardzo cienka, wulkanizm sze 
rzyć się musiał wszędzie. Z bie- 
giem wieków ilość wulkanów na 
kuli ziemskiej stawała się coraz 
mniejsza. W połowie zeszłego stu 
lecia czynne były wulkany w ilo- 
ści trzysta dwudziestu. 

Niezależnie od wydzielanych 
przez wulkany gazów, w poczet 
których wchodzą  przedewszyst 
kiem: para wodna, kwas solny, 
marek wodoru i kwas węglowy, 
tworząc białe obłoki nad otwo» 
rem krateru, na uwagę zasługuje 
szczególnie lekkopłynna lawa, 

Temperatura lawy bywa bar- 
dzo rozmaita. Niektóre potoki la- 
wy z Wezuwjusza były tak gorą- 
ce, że z pojawieniem się ich top- 
niały naczynia żelazne w miejsco 
wościach, do których się zlewa- 
ły, przez samo promieniowanie 
ciepła. Większość potoków lawy 
ma temperaturę dochodzącą do 
1100 stopni, 

Lawa wydobywa się przeważ- 
nie x krateru szczytowego, gdy 
zdarza się jednak, że jest chwi- 
lowo zatkany, lawa znajduje so- 
| bie nowe ujścia, jak to miało 
miejsce w 1928 roku przy wybu- 
|chu Etny. Jedyny a zarazem naj 
wyższy na świecie wulkan czyn- 
|ny, Cotopaxi w Ekwadorze, nigdy 
|nie wyrzuca lawy inaczej, jak ze 
szczytu krateru. Ten pięknie po- 
łoźony wulkan, o wysokośsi 3000 
|metrów pokryty jest wiecznym 
|śniegiem. Podczas ostatniego jego 
|wybuchu w roku 1877, śnieg pod 
|potokami lawy, wylewającej się 
na wszystkie strony, stopniał od- 
razu i lawa z powstałemi stąd 
|strumieniami mlamu wyrządziła 
|straszne spustoszenia. 

Popiół, wydobywający się z 
wulkanów, ściśle mówiąc nie jest 
popiołem, ponieważ, nie jest pro- 
| duktem spalenia, a nazwa jego od 
|nosi się raczej do jego wyglądu, 
(niż do pochodzenia. Jest to masa 
|rozpylona, powstająca z rozdroh- 
|nienia i rozproszkowania lawy. 


| 
| 


Przy najlżejszej wilgoci w powie | śnie w roku 79 po Nar. Chr. zo- 
trzu popicł ten skłębia się w czą- | stały 


zasypane Herkulanum i 


tak | Pompeja. Pizolity, zmieszane z 
wła- | popiołem, tworzą strumienie błot 


W ramionach. | 


| 


ne czyli szlamowe, bardziej szko- 
dłiwe i niszczące od samej lawy. 
Popiół wulkaniczny w większości 
wypadków jest śnieżnobiały i dla 
tego po wybuchu i opadnięciu po 
piołu, miejscowości nim pokryte 
robią wrażenie  zaśnieżonych. 
Wiatr Świetna popiół wulkanicz- 
ny niekiedy na bardzo znaczne 
przestrzenie i tak nprz. po wy» 
buchu Wezuwjusza w roku 1906 
zbierano popiół w Królewcu, a po 
wybuchu wulkanu na Krakatoa 
(mała wyspa pomiędzy Jawą a 
Sumatrą) w roku 1883 znajdowa 
no popiół wulkaniczny na odle- 
głości 2500 kilometrów od miej- 
sca wybuchu. 


O czynności wulkanów nadmie 
niamy w streszczeniu: zwiastuna- 
mi wybuchu są po większej części 
wstrząśnienia ziemi czyli umiej- 
scowione trzęsienia ziemi, huki 
podziemne, wzmożone kłęby dy: 
mu z otworu krateru i chmury 
nad górą. Przy ściemnieniu się 
nieba następuje wylew lawy z 


|krateru. Jest to punkt kulmina- 
|eyjny wybuchu. Po nim dopiero 


następuje deszcz x popiołu. Silne 
wyładowanie eletkryczności po- 
ciąga za sobą stałe błyskawice. 
Burze wulkaniczne, sprowadzają 
ce silne ulewy, wywołują właśnie 
tak niebezpieczne potoki błotne, 


|które niszczą wszystko, co zale- 


| wają. 


On i Ona. 


IZ pierwszego małżeństwa 57 dzieci, 
z drugiego tylko... 15-oro. 


Pisma hiszpańskie donoszą, 
że w małej mieścinie tamtejszej 
Lecas, mieszka zamożny kupiec 
niejaki Gomez Rosilio, mogący 
luchodzić za ojca najliczniejsze” 
go 

na świecie potomstwa. 


Żona jego, czterdziestotrzy” 
letnia Marja, powiła mu dotych 
czas 27 dzięci, które wszystkie 
cieszą się doskonałem zdro” 
iwiem. Rekordowe to małżeń- 
stwo miało dotychczas dwa ra- 
zy trojaczki I cztery razy bliż- 
nieta. 


żonków ma być fakt, że wśród 


Żona Komunisty 


w jaskini gry. 


Stosunki w komunistycznej 
partji gdańskiej zaostrzają się 
z dnia na dzień, Ostatni niezwyk 
|ły ferment wywołało oświadcze- 
inle posła komunistycznej partii 
Opitza, który przed dwoma ty* 
godniami wystąpił z partji, Po- 
|seł Opitz stwierdził, że przywód 
ca partji Plenikowski dopuszcza 


| Jest zatem tylko rozpyloną lawasię szeregu 


| 
| 
| 


lżeństwo, pósładające czeladkę, 


Jedynem zmartwieniem mał-; ci, 


| 


|wa się stale w kasynie 


ldzące z funduszów partyjnych, 


licznego potomstwa posiadają | 
„tylko* 11 synów, 

a aż 16 córek, przyczem ostat- 

nie 10-ro dzieci były wszystkie 

płel żeńskiej. 

Przy tej sposobności znane pi 
smo hiszpańskie „A. B. C.“ po” 
daje wiadomość, że w roku 
1853 żyło podobno w Rosji mał 


złożoną 
aż z 72 dzieci, 


przyczem  sędziwy ojciec był 
dwukrotnie żonaty i z pierw- 
szego małżeństwa miał 57 dzie” 
z drugiego zaś — 15 dzieci. 


— 0 — 


sprzeniewierzeń, 
Podczas, kiedy komuniści | 
gdańscy z olbrzymich sum prze: | 
syłanych z Moskwy otrzymują | 
zaledwie 900 guldenów miesięcz 
nie, żona Plenitkowskiego zgry* | 
sopot- 
kitem na olbrzymie sumy, pocho- 


Najpiękniejsze dziewczęta, 


| 
| 


| 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst 
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Zespół girls, 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 


DIZY 


ulicy Zawadzkiej ar, 4 


Najniebezpieczniejszemi jed» 
nak wybuchami są eksplozje ga- 
zowe, jakie nprz. miały miejsce z 


Mont -Pelé na Martynice. 
Wulkany, straszliwe góry, zieją 


ce ogniem, połoźone są przeważe 
nie na wyspach albo na lądzie 
w pobliżu wyspy. W ośrodku te- 
go koła znajduje się grupa wul- 
kanów hawajskich. Samo koło 
tworzą wulkany Japonji, Nowej 
Gwinei i wybrzeża Ameryki. W 
kole tem mieści się 75 proc. wul- 
kanów świata, Drugą strefę wul- 
kaniiczną tworzy linja, ciągnąca 
się wzdłuż oceanu Atlantyckiego, 
poczynając od Islanlji, przez A- 
zory, wyspy Kanaryjskie do sa- 
motnej wyspy św. Heleny. 


Dopiero w czasach  najnow 
szych zrodziła się myśl wykorzy* 
stania sił wulkanicznych, drze- 
miących w łonie ziemi. W Italji 
już wynaleziono maszyny dla wy 
zyskania wyziewów pary w celach 
zdobycia elektryczności. W mare» 
nunach toskańskich (błotnistych 
wybrzeżach) otworami wiernicze 
mi wydobywa się z błota gazy dla 
zasilenia okolicy prądem elektry- 
cznym. W Ameryce używa się go- 
rącej wody gejzerów w celach o- 
pałowych. 

Trudno jednak określić dziś, 
czy uda się ludzkości podporząd- 
kować sobie żywioły wulkaniczne 
i opanować je, jak opanowano 
groźny żywioł — wodę. 


W każdym razie myśl ta po- 


| wstała i czeka swojego urzeczywi- 


stnienia. Tymczasem jednak wul 
kany po dawnemu sieją zagładę, 
niszcząc twory ludzkiej kultury 
i dzieła rąk ludzkich. 


Edward REICHE 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 
Leczenie diatermją. Elektroterzpja. 
ul. Południowa Nr. 28. 
tel. 201—93. 
ed 8—11 rano I od 6—9 wiecz. 
w niedziele od 9—2 pp. 

Dla niezamożnych ceny lecznice. 


/wiedzajcie 


udową Wystawę Komi- 
| Turystyki w Poznaniu 
pra do 10 sierpnia tb. 


ydawnictwo odpowiada 
a redakcję odpowiada 


lod czterech wieków. j 
wzniesiony przez |przybytku Allaha daje obszer-|bezcenne arcydzieła, znajdują 


ny przegląd wszystkich wspa 
niałości sztuki muzułmański"; 
które tam gromadzemo bliska 
Zarówno 


ce się wewnątrz, jak charakte 
rystyczna architektura czynią 
z tego meczetu jedną z naj- 
większych, egzotycznych 
osobliwości Świata. 

Oprócz spełniania roli do- 
mu modlitwy, w którym wier” 
ni wyznawcy mahometa wiel- 
bią Alaha wersetami korant, 
(wspaniały ten meczet oddaje 
jeszcze tego rodzaju usługi, ja 
kich nigdy nie wyświadczały 
domy boże w Europie. Oto jest 
on bankiem  depozytowym. 
w którym zarówno krajowcy 
jak cudzoziemcy składają swe 
mienie 

pod opieką Allaha. 

Wzdłuż północnej ściany, 0: 
zdobionej wspaniałą polichro- 
mją, stoi cały szereg  kufrów, 
różnych wiełkości i kształtów, 
opatrzonych  specjalnemi zna” 
kami ochronnemi, znanemi tyi 
ko właścicielom i zarządcy sa 
fesów. Wszystkie ruchomości 
zgromadzone są w skrytkach 
zażywają ochrony prawa sa- 
kralnego, dzięki czemu asyl 
jest tak bezpieczny, iż żadne 
rozruchy ludowe, rewolucje 
socjalne, a nawet wojska oky- 
pacymę nie poważały się ni- 
gdy 

dokonać na niego zamachu. 

Nikt nigdy nie zdołał przył 
rzeć się zbliska zawartości sa 
lęsów í dokonać choćby przy“ 
bliżonego obliczenia bezcen- 
nych skarbów, jakie skrywa 
świątynia mahometańska. To 
jedno tylko pewnie, fż wartość 
ich jest tak wielka, że z ich po 
mocą możnaby  przyprówa: 
dzić sanację finansową miejed- 
nego państwa  europejskiegm. 


1 adwokat 
m 2400 mieszkańców. 


Ciekawa statystyka. 


Czechosłowację możnaby 
śmiało nazwać :krajemzdwy 
katów. Według statystyki z ro 
ku [927 w Czechach, na Mora 
wach i na Śląsku (bez Słowa» 
czyzny) liczono 

już 2551 adwokatów, 
od tego czasu zaś ilóść ich 
wzrosła jćszcze o kijka mro- 
cent. Podczas gdy botiem w 
cwym. okresie jeden adwokat 
wypadał na 3800 mieszkańcó 
to według statystyki z r. 1929 
na jednego adwokata w Cze- 
chosłowacji wypada 290) 
mieszkańców. 

OMIN VARISELLA ENDOS RK 


Wieczorne rozrywki Lozi | 

Miejski Teatr Letni: —  Żydońwski 
król lir. 

Leim Teatr Reęflir — Tylko a me. 

Popularny: — Uśmiech Łodzi, 

Filharmonja: — Wystawa „/rzezro» 
czysty człowiek”, 

Helenów: — Koncert popularny orkie 
stry symfonicznej. 

Miejska Galerja Sztuki — Wystawa. 

Apollo; — W wirze Parj/ża, 

Bajka: — Coś do łóżeczą:a, 

Casino: — Szalona dziev/czyna. | 

|Corso: — Hipek I Logek się żenią, | 
IL Pantera. 

Czary: — Miasto mitjości. 

Capitol: — Romans /współczesnej 
panny. j 

Grand Kino: — Wesele w Holtywood 

(Luna: Słodycz grzechu. ÝI. Miłbstki 
kapitana Laska. 

Ludowy: — Miłość na ro?drożu. ' 

Oświatowy: —- $zlakiem hańby, dfa 


młodzieży t 
Detektywi | 


Odeon | Wodawił: 
Walka o róże Marte; 

Palace: — Syn Szczóścia ! Nocny 
Ptaszek. 

Przedwiośnię: — Dzijlca miłość. 

Przszłość: -- Prostą z mostu. Rewja 
w 14 odgłonach. 

Resursa: ~- Znajoma s wagom sy- 
piałnego, 

Splendid: — Warta nocna. 

Spółdzielnia: — Awantury miłoszg. 

Słońce: — W pznłu i potokach krwt, 

Wodewii: — Variété. 


Zachęta: — V/ mocnym lokalu, 


Wschód słońca 3.19 
Zachód — 20.00 


Długość dnia 16,39, 
Ua dnia 0.03, 
T 21. 
p mA ZZOZ 
Władysław Styputkowski. 
Romaa Fw mataki 


